


R E C E N Z JE 365

form ułuje tu bow iem  sądy dotyczące teoretycznie prawdopodobnych form  uprawy 
roli, hodow li itp. W ygłaszane kw estie  nie są jednak analizą konkretnych m ateriałów  
archeologicznych z „Ziem i Opolskiej w  czasach starożytnych” i m ogłyby — jako 
sw ego  rodzaju w izja prahistorycznej „rzeczyw istości” — odnosić się do każdego 
obszaru w  każdej epoce europejskich pradziejów.

Do zaskakujących w niosków 1 prowadzi porów nanie rozdziału III „Ludność 
i siedziby Praopolan” (s. 22— 46) z w cześniejszą książką autorki (L. Szafran-Szad- 
kow ska „Struktura i rozwój osadnictw a na terenie Opolszczyzny w  okresie w p ły­
w ów  rzym skich”, Prace Opolskiego T ow arzystw a Przyjaciół Nauk, W ydział Nauk 
H istoryczno-Społecznych, W rocław -W arszawa-K raków-G dańsk-Łódź 1984). Poza 
bow iem  kilkom a uw agam i na w stęp ie i na zakończenie tego rozdziału, cała treść 
stanow i dokładne ■— z m inim alnym i zm ianam i sty listycznym i i ze zm ienioną  
kolejnością niektórych akapitów  — pow tórzenie dwóch głów nych rozdziałów po­
przedniej publikacji (L. Szafran-Szadkow ska „Struktura...”, s. 26—76). Podobnym  
pow tórzeniem  jest też „W ykaz stanow isk archeologicznych z okresu w pływ ów  
rzym skich” (s. 128—141). „Wykaz...” jest zresztą ułożony w edług adm inistracyjnego  
podziału na pow iaty, nieaktualnego od 1975 г., co rodzi podejrzenie, że stanow i on 
kolejną edycję jakiegoś jeszcze starszego opracowania. Spośród 211 pozycji „Bi­
b liografii” (s. 115— 127) tylko trzynaście n ie  było w ykorzystanych w e w cześniejszej 
pracy. W ierność została w  tym  w ypadku doprowadzona do pow ielania błędów  
ortograficznych w  cytow aniu obcojęzycznej literatury (Np. „an sassig” zam iast 
„ansässig” — s. 123, poz. 134; por. L. Szafran-Szadkowska „Struktura...”, s. 211, 
poz. 330). W sum ie w ięc około jednej trzeciej książki, w  tym  cała baza źródłowa 
i ponad dziew ięć dziesiątych literatury jest reprodukowana z poprzedniej publikacji.

M im o pow ielenia podstaw  faktograficznych obie książki prezentują dwa za­
skakująco odm ienne punkty w idzenia. We w cześniejszej pracy autorka kładła nacisk  
na rozwój gospodarczy i społeczny. Obecnie, choć n ie zostały uw zględnione żadne 
now e m ateriały ani nie w ykorzystano żadnych now ych opracowań, które m ogłyby  
stanow ić podstawę m etodologiczną tak gruntow nej zm iany oceny, głów nym  prze­
słaniem  stała się „etyka ekologiczna” (s. 101), a żelazne narzędzia rolnicze, w cześ­
niej głów ny w yznacznik postępu gospodarczego, uznano za zagrożenie dla środo­
w iska naturalnego (s. 6). M anewr ten można w yjaśnić chyba tylko postępującym  
ostatnio rozwojem  „paranauk” (s. 101).

Podsum ow ując trzeba stw ierdzić, że książki L. Szafran-Szadkow skiej nie 
sposób uznać za rozprawę archeologiczną. N ależy w  niej w idzieć raczej zjawisko 
zw iązane „z określoną niszą ekologiczną” (s. 101) w  nauce polskiej.

W ojciech N ow ak ow sk i

P eter Claus H a r t m a n n ,  Bayerns W eg in die Gegenwart,  V om  
S tam m esh erzog tu m  zu m  Freistaat heute, Pustet, R egensburg 1989, 
s. 666.

W porównaniu z upraw ianą od połow y X IX  w. con amore  historią Prus zain­
teresow ania historyków  niem ieckich dziejam i baw arskim i były o Wiele m niejsze: 
B aw aria nie m iała w łasnego m itu historycznego, którego n ie  m ogły zastąpić anty- 
pruskie nastroje ludności w  X IX  w. To dopiero po II w ojnie św iatow ej w  ramach 
R epubliki Federalnej Bawaria uzyskała mocną pozycję, co nie pozostało bez w p ły­
w u na rozkw it badań regionalnych. Stosunkow o rzadko jednak sięgano aż po 
próbę przedstaw ienia zarysu całości dziejów  bawarskich. Poza pom nikową zespo­
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łow ą historią Bawarii pod redakcją M. S p i n d l e r a 1 w ym ien ić tu można k la­
syczny zarys К. В o s  l a*,  g łów nie jednak traktujący o czasach daw niejszych, 
zw ięzły  zarys B. H u b e n s t e i n e r a *  oraz podręcznikow e zarysy A. K r a u s a 4. 
Obecnie spod pióra profesora z M oguncji i specjalisty dziejów  baw arskich otrzy­
m aliśm y jednotom ow a zarys całości h istorii baw arskiej ze szczególnym  naciskiem  
położonym  na czasy now sze, zarys, który w  układzie typograficznym  przypomina 
tzw. poznańską zw ięzłą syntezę dziejów  Polski. P.C. H a r t m a n n  nadał swej 
obliczonej na szerokie kręgi czyteln icze publikacji n ie  tylko bardzo rygorystyczną  
konstrukcję całości, ale i zaopatrzył ją p ieczołow itą szatą zew nętrzną, jak i apara­
tem  naukow ym  ułatw iającym  korzystanie z książki (bardzo szczegółow y spis rze­
czy, indeksy, jak i solidny w ybór inform acji bibliograficznych). Zasadniczym  celem  
autora — w  przeciw ieństw ie do w iększości istniejących dotąd zarysów  dziejów  
Baw arii — było po p ierw sze stw orzenie w  opisie historycznym  sw ego rodzaju 
rów now agi m iędzy partiami pośw ięconym i ogólnej h istorii B aw arii jako całości 
(dla średniow iecza to zresztą n ie w  pełni było m ożliw e, bo n ie  istniał jeszcze czas 
długi baw arski elektorat) a partiam i pośw ięconym i n iezw ykle nieraz skom pliko­
w anym  dziejom poszczególnych terytoriów  wschodzących w  skład Baw arii i to nade 
w szystko z punktu w idzenia dzisiejszego kształtu terytorialnego Bawarii jako 
landu  w  Republice Federalnej. Jak wiadom o, terytorium  B aw arii ulegało pow aż­
nym  zm ianom  zarówno w  okresie średniowiecza, jak i w  czasach późniejszych. 
Stąd znaczenie tego punktu w idzenia, który jednakże w  ten  sposób bardziej jest 
historią terytoriów  baw arskich n iż „B aw arii” jako pew nego pojęcia historycznego. 
Po drugie, autor nie tylko ujął dzieje B aw arii w' całym  jej zakresie historycznym  
od czasów  germ ańskich po lata pow ojenne (okres 1945—1988 obejm uje aż strony  
530—599) 5, ale dążył do ujęcia n ie  tylko dziejów  politycznych (kładąc zresztą na­
cisk na to, co nazw alibyśm y dziejam i w ew nętrznym i terytoriów  bawrarskich niż 
elektoratu baw arskiego w  polityce), ale i społecznych oraz historii kościoła, k u l­
tury i nauki. Tu zanotujem y zresztą pewmą n iekonsekw encję w  układzie książki, 
w ynikłą zapew ne z ogrom nych trudności w  ujm ow aniu zjaw isk  now oczesnej ku l­
tury (koniec X IX —X X  w.). Otóż autor, który dość obszernie potraktow ał sprawy 
kultury średniow iecznej i now ożytnej, dla okresu końca X IX  i X X  w. ograniczył 
się do bardzo ogólnych uwrag (s. 450— 452, 491— 492, 519—521, 560—562). Wydaje 
się. iż byłoby celow e w  now ym  w ydaniu dzieła opracować odrębny całościow y  
rozdział pośw ięcony kulturze w ieku  X X .

Periodyzacja historyczna, jaką autor przyjął w  sw ym  zarysie, uw zględnia  
raczej procesy „długiego trw ania” niż cezury ściśle polityczne, które zazwyczaj 
przeważają w  tego typu syntezach. Część I obejm uje dzieje terytoriów  ogarniętych  
ramam i historii baw arskiej w e w czesnym  średniow ieczu (lata 500— 1200, s. 42—92) 
i wprowadza w  epokę narodzin księstw a baw arskiego, późniejszego elektoratu. 
Epoka druga obejm uje lata 1200— 1500 (s. 93— 174), przy czym obok rozważań o ogól­
nym  rozwoju historycznym  B aw arii w  szerokim  rozum ieniu tego słowa, otrzym u­
jem y zarys dziejów  poszczególnych terytoriów  (der Bayerische liainn, das östliche  
S ch w aben , der fränkische Raum),  a także dzieje społeczne i dzieje kultury tej 
epoki ze szczególnie pieczołow icie potraktowanym  problem em  dziejów  religijnych

1 Handbuch der bayerischen Geschichte  t. 1—4, M ünchen 1967—1975.
* Bayerische Geschichte, wyd. VI, M ünchen 1979.
* Bayerische Geschichte, S taa t und Volk, K u n st nud K ultur,  wyd. X , M ün­

chen 1985.
4 A. K r a u s  jest autorem  syntezy Geschichte Bayerns,  w yd. II, M ünchen  

1988 oraz zw ięzłego zarysu Grundzilye der Geschichte Bayerns,  Darm stadt 1984.
5 W tym  kontekście ilościow ym  autor może zbyt mało m iejsca pośw ięcił tra­

gicznem u okresow i 1933— 1945 (s. 509—530), w  którym  elity  baw arskie odegrały  
znaczną rolę u boku Hitlera.
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oraz życia stanowego. Część III · obejm uje lata 1500—1800. W tej to epoce, zw ła­
szcza od początku X V III w., Bawaria podejm uje czas jakiś dążenia do zajęcia  
pierw szoplanow ej pozycji w  R zeszy N iem ieckiej. N ajw ażniejszy może okres w  dzie­
jach państwa baw arskiego to lata 1745— 1800 —  w ielka polityka reform w  duchu 
ośw ieconego absolutyzm u za elektora M aksym iliana III Józefa (1745—1777) i Ka­
rola Teodora (1777— 1799)7. Po w ielk ich  wstrząsach epoki napoleońskiej, które 
przyniosły Bawarii tytu ł królew ski, kraj ten pod rządami sw ych w  niejednym  
ekscentrycznych w ładców  * tracąc z czasem sw e polityczne znaczenie (zwłaszcza 
po 1866 r.) zachow uje przecież aż po I w ojnę św iatow ą sw e ogromne m iejsce 
w kulturze niem ieckiej dzięki roli Monachium. Tej roli kulturalnej Monachium  
w  nazbyt może tu zw ięzłych słow ach autora nieco zabrakło. Epokę tę autor u j­
m uje jako dzieje K rólestw a Bawarskiego (1800/1806— 1918, s. 361— 463). Republika 
bawarska, okres h itlerow ski i  obszernie potraktowana epoka pow ojenna zamykają  
rozważania autora. N ie otrzym aliśm y natom iast żadnej próby odautorskiego pod­
sum owania. C zytelnik, może zwłaszcza cudzoziem iec, odczuwa pew ien niedosyt 
zastanaw iając się, czy istn ieje poczucie tożsam ości B aw arczyków  w ypływ ające  
z ich h istorii i z jakich elem entów  ew entualnie się składa. B yć może w  dobie 
nieufnego traktowania przez socjologów  w szelkich stereotypów  trudno się histo­
rykow i aw anturow ać w  niejasnej dziedzinie kształtow ania się i  przem ian m ental­
ności zbiorowej. M yślę jednak, iż byłoby w ielce użyteczne tej kw estii pośw :ęcić 
uw agę, naw et jeżeli jest to dziedzina, w  której sądy intuicyjne przeważają nad 
sądami, które można kw antytatyw nie uzasadnić.

W sum ie otrzym aliśm y przejrzysty i ła tw y w  użyciu zarys dziejów  terytoriów  
bawarskich. Takiego zarysu doprowadzonego do naszych czasów  nie posiada w iele  
krajów  niem ieckich. Jest to zasługą autora, której nie pom niejsza fakt, iż miał 
w  okresie pow ojennym  kilku cennych poprzedników.

Stanislaw  Salmonowicz

Janet L. A b u - L u g h o d ,  Before European Hegemony. The World  
S y s te m  A.D. 1250— 1350, Oxford U niversity  Press, N ew  York — O x­
ford 1989, s. X VII, 443.

Ta inspirująca do w ielu  przem yśleń praca wyrosła, jak można sądzić, z na­
stępujących założeń: historia św iata nie jest m echaniczną sumą dziejów  różnych 
jego części, ale ma też zjaw iska łączne, które pozwalają m ów ić o w spólnej, glo­
balnej, rzeczyw iście pow szechnej przeszłości cyw ilizacji ludzkiej. Te w spólne 
elem enty —  to przede w szystk im  kontakty gospodarcze. O czyw iście n ie  odgryw ały  
one zawsze jednakow o dużej roli. N ie budzą one w ątpliw ości w  czasach tworzenia  
się system u gospodarki św iata w  epoce now ożytnej (acz też w  różnym zakresie

• Por. obok licznych prac szczegółow ych rozprawę Geld als Instrum ent euro­
päischer Machtpolitik  im  Zeita lter  des Merkantilismus. S tudien  zu den finanziellen  
und politischen Beziehungen der W itte lsbacher Territorien K u rbayern , K urpfa lz
i nd K u rkö ln  m i t  Frankreich und d em  K aiser  von 1715 bis 1740, M ünchen 1978.

7 Polityka reform  była kontynuow ana przez w ielk iego polityka M.J. von M ont- 
gelasa w  latach 1800— 1817 stanow iąc w  n iejednym  paralelę do reform  Steina-H ar- 
denberga w  Prusach.

8 Chodzi tu o głośnego z rom ansu z Lolą M ontez króla Ludwika I (1825— 1848) 
obalonego rrzez W iosnę Ludów  oraz Ludwika II (1864— 1886), m ecenasa artystów , 
który po odsunięciu go od tronu z powodu choroby um ysłow ej (został ubezw ła­
snow olniony) zakończył życie w niejasnych okolicznościach.


